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Słonecznik jako roślina miododajna. 
W zrostem wspaniały,
A ,har.dy z swojego ,nazwi:s.ka,
Te1n co jaskrawyim blaskie: -m połyska
I za sł,ońc:em s·ię obraca.· 

-Istnieje wiel·ae·a ro1ślin,- któ:re,a w pew­
nych 01ko,a ;a , - • ,licach i w pejwnych polożc­
niaah tere·nowych wytwarzają bardzo 
dużo nekta,r1u, g,dz1eindziej zaś zup:el­
nie &701 nie w·a ·a ,ydają l:ub t·eż w zniko­
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me·a ,a 1licachj ilo�ci. Tatarka np. w okoa
wa,pi,enny;ch, gdzie gl'inłasta ziemia 
za wie,ra cząstki ż,e1laza, Wicale·a nie 
mioduje; podobnie liguster w takiej
.same,j ziemi tworzy mio,a -dnil<i Jbardzo 
_slab1a,o ·roz·winięt1e, zatem ·pszczoły
wcal,a ·a · ·e ich nie odwiedzają. Posiale1n 
uasie!bie też face:lję, l•ecz słabo miodt1-
wała, p10,dobnie rz-ecz się ma z akacją 
w -okoli,cadh •O podloż:iu piaszczyste1n. 

Nie ·wątpię jednak, że w oko·a -licach,
gdzie ziemia ,posiada inne skladnil<i, 

rbywają te .roś·aility bardzo poszu•ki­
wane i ·mają wi:e'llką wartość d·la 
pszczell.arza. 

1nacze·j zaś rzecz się ma ze słone­
cznikiem; nie wymaga -o.n 1k01nieczniea
dob1'a ·ej gleby, rośnie owszem i na lich­
szej ziemi, chocia·ż posadzony ,na gli­
niastym gruncie szybko rośnie i le­
pie-j mioduje, dllatego ·chętnie g·o
pszczoły obsiadają. 

Stone,cznik, jak wiele i'nnych rośli11,
pochodzi z Ameryk·i, skąd ·go spro­
wadzono do Europy w końc1u wieku 

11 • • .a ,6-go; hodowany bywa dla ,nasion,a
a także jak- ·a·a;o ozd·obna roślina okaza­
łego wzrostu. Sadzić go można 11a- ,
raba.t3!oh, pod murem, przy pl-ocie luba

1też między innemi roślinami og,r:o-do-, ·a
•

wem1.·a
J eż,eli ,po·a ·a,a ·sadzony jest ,n.a do1Jrej zie­

mi,'ato ,dosię•ga -dwóc'h i 1w·ięcej metrów 
1ści i grub1 0wysoko·a .a ści ręki czJ,owieka.

\Miły i naide·r 1l10wa ,a widol(
prz,edstaiwia sz'a•a'a ,a

' ·a 1maa 1a 1niczy 
paler kwitnących sto­

n.eczników. Nad·a -er p,ożyteczna to ro­
ślina... (Z ,ziar1n, których wydaje bar­
dz.o du·a ·żo (jedna tarcza do 1000) ·moż­
na vvytJa,a ·ieni'czać wyśma ty olej jadal-
1nY, nadają,cy si•ę również do inny ..:::h 
ce'lów. 1Reszt'ki zaś .nasion po wyci­
śnię,ciu stanowią po1żywny pokarm
d,a - 'a , . ·la bydła, Uepszy od lnianego maku­
cha. Pust,e ,dna 01w,ocowe .i łodygi są 
przysmakiem ·a ·dla l<rólików. Kto zaś 

o, aby się opla­
cat,o ,wyc·iskanie ol,a·

·1nie sieje· go tak dJuż,a 'a
eju, wtedy możnaa

zużyć nasiona na karmę d1a k,u;r, k.tó­
re ·a

, 

baa
, 

'rdzo dodatnio·a wpływają na noś-
nosc.a

Nie od rzeczy będzie nadmienić, że 
z·nane są mi trzy ro·dzaje sloneczni­
kó•\v: wielki jednokwiatowy, krzacza­
s·ty i ka1·lowy. Uwzględniając poży­
tek dla pszczół, to ,najlepszy 1est 
1krzaczasty, kwitnący całe lato aż d,) 
jesieni i gdy gdz·ieindziej mało jest
pożyfk,u, vvówczas pszczoły od·a rana 
do późne�o wie,a ,czoru siedzą po kilka 
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równoczesnie na jednym klwiec·ie, wy­
sysają,c słodką �iecz z mio·dników. 

Mio,dniki u słor1ecznika ·znajduj�
się na dn·ie kwiat·u, którego pylnil(i 
przez zr- ,a , - ·ośnięcie się na!blonków two­
rzą ·rurę, zamkniętą od,a doł,u ;przez
nierozwiniętą j,eszcze szyjkę. Po1nie­
waż.a ta ru·rka k1wiat,owa nie j,est dłu­
gą, p1·zeto pszczoły z łatwo·ścią czer­
pią słodycz ukrytą na dnie kwiatu. 

Wiadomem jest, że u sło·a ·necznika 
można wyróżn·ić ,dwa rodzaje kwia­
tów, fiwo,rzących ,koszyczek: brzeż­
ne,·a niezup•e•ln,e, brak im bowie,m tprę­
cików, a słupek s-labo· wykształ,c·o·ny� 
n1e ,posiada zdolności do .r,ozwoj1.1.
Nato·a ·a 'k·mias't kwiaty ruraowe, zajmują­
ce śro1de1k ko,szycz!ka są kwiatami· 

• 

u;pełnemi, zdoa ·a ,a u. Poa
ż tych ostatnia jest w jednym 

1z,a ·a ·a lneimi do rozwoj1a

niewa·a •a ,oh ·a
kwiato·stan·ie przeważająca większość, 
tak, że można je li•czyć ·na setki, p1·ze­
ło liczba, .miiodnilków \W je,dnym
okwiecie jest bardzo pokaźna. W ,ko­
szykach słon-ecznika nas·tąpił zatem 
niejalko, po,dział piracy: b10,czne ję­
zycz/kowe służą wyłączITTie do uc·zy-
1nienia kwiat-ostanu,a wido,czniejszym,
o•kazals,zym, natomiasrt rurlko,we

1· wydają nasiona.a
Miód słone,a ·cznikowy jest cie·mno­

odzący w 'b1żólty, przech·a·a a1r'wę brunat­
ną. 

Br. Ludwik Bach 

Mogiła k. Kralko,a·wa. 
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